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W PRACY reżysersko-scenogra-

ficznej posługuję się doświad­

czeniami z warsztatu malarza. Łą­
czenie tych dyscyplin daje swobodę 
wypowiedzi twórczej, możliwość in­
tegracji środków wyrazu. Wyobraż­
nia natomiast upoważnia do prze­
kraczania bariery schematów, ,,typ" 
wyobraźni określa epokę artysty. 
Przestrzeń sceniczna zmienia się, a 
jej funkcja poszerza. Nie służy tylko 
jako teren akcji - mieszkanie lub 
plener - ale może być przestrzenią 
opustoszałą typu otwartego lub 
zamkniętego, aktywną lub pasywną 
wartością plastyczną, tworzącą ciągle 

zmienną i różną aurę przedstawienia. 
Ingerując w akcję, zagęszcza dra­
maty towarzysząc na zasadzie obco­
ści, określa stosunki między czło­

wiekiem, a otaczającym go światem. 
Przestrzeń ta nie ma cech dekora­
ej i archi tektoniczno-fragmen tarycz­
nej, ilustracyjnej, ale staje się ma­
terią teatralnego procesu. Odrębny 
świat sceny jest tutaj wypowiadany 
znakami plastycznymi i działaniami 
scenicznymi, które nie imitują życia 
dosłownie. Nie jest też zawężony 

miejscem określonego czasu i faktu, 
ale uniwersalistycznie poszerzony. 

Służy sprawom idei, a nie doku­
mentowi historycznemu. Odkrywa­
nie dalszych rejonów świata odbywa 
się w całościowym przeobrażeniu 

sceny, wybiega poza fragmentarycz­
ny iluzjonizm, poza interpetację i 
pastiche. Sięganie do struktury zja­
wisk naszego życia dotyczy warstw 
wewnętrznych dramatu, rozstrzyga 
się poprzez przenikanie osrbowości 
realizatora w dramat sceniczny. W 
montażu środków przeciwstawnych 
upatruję wyraz współczesności. 
Przenikanie wartości obrazu na sce­
nę wiąże się tutaj z nowym poję­

ciem rekwizytu teatralnego. Jego ro­
la nie odnosi się wprost do nazwy 
tego przedmiotu, nie wymaga do­
słownego wytłumaczenia. P_·zeprute, 
zawisłe nad głowami formy - ,,nie 
samoloty", ,,nie chmury" w Myszach 
i ludziach J. Steinbecka ukazują 

postacie w przestrzeni prowadzącej 
w niewiadome. Podobnie w Dzia­
dach A. Mickiewicza, gdzie horyzont 
zamyka scenę „bez wyjścia", by 
równoczesme poprzez formy ab­
strakcyjne i ich ładunek treściowy, 
uniwersalistycznie ją poszerzyć -
otworzyć. Wielka Improwizacja w 
Dziadach ukazuje aktora na szcze-
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blach drabiny-toru, przebijającej 

horyzont teatralny. 
Rekwizyt może stać się dekoracją 

lub być jej częścią, zastępować u­
meblowanie. Jego zastosowanie w 
jednym przedstawieniu może być 

różne. Zamiast separatki w Wariacie 
i zakonnicy Witkacego jest ściana 

okalająca bohatera z towarzyszący­
mi mu we wnękach przedmiotami, 
duża ruchoma podglądająca głowa, 
samoczynny stary zegar z wybebe­
szonym mechanizmem i kołyszący 

się znak plastyczny, nieokreślonej 

formy biologicznej. 
Rozhuśtana lampa i wzmocniony 
stukot zegara odpowiadają narasta­
jącej emocji monologu „wariata". 
Dookreślają ją nie wprost, ale w 
sposób aluzyjny. Działając na zasa­
dzie „psychogramów" rekwizyty te 
sięgają do warstw wymykających 

się często bezpośrednim kryteriom 
racjonalnym, działają sumą napięć. 
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